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Gdy ziścił się „Cud nad Wisłą.l• . 
. .. ---------· /·· .-. 

I 

Marszałek. Piłsudski na froncie pod Warszawą w r. 1920. 



2 22 Vlll. - GŁOS POLSKI - 1 ą26 Nr· 230 

Z „Galerie des Quatre Chemins"' w Paryżu 

Hugo van Dongen w ciągu 2 zaledwie lat stal się najbardziej 
poszukiwanym i wziętym portrecistą wśród elei;!anckiego świata 
paryskiej finangjery. 

Van Dongen jest postimpresjonistą. Postimpresjonistą w tern 
znaczeniu, że udało mu się podobnie jak Mattisi;;e'owi, skondensować zróżniczkowaną rytodę impresjonizmu i wyeliminować 
zeń dosz(.:zętnie przypadkowość „wycinka natury", Jest on wręc kolorystą więcej może aniżeli budowniczym nowych form. 

Zamieszczone reprodukcje z ostatnich dzieł van Dongena z „Galerie des 4, chemins" w Paryżu - dają nam jakie 
takie pojęcie o egzotycznej niemal oryginalności słynnego malarza. 

Kawamura maluje ostatai portret kota 

T:rsiąc pierwszy portret koci 
Zn.!lny japoński artysta malarz Kawamura specjali­

zuje się w portretowaniu kocich fizjomordek. - Na 
ilustra·cji widzimy mistrza w jego pracowni, w otocze­
niu tłumu kocich wizprunków i statuetek. 

Kawamura kazał się zdjąć w chwili, kiedy zabrał 
się do malowania szczytu swych marzeń - tysiąc 
pierwszego portretu kota. W portrecie tym skonden­
suje się cały talent malarza, 

W c_h~jl kilka po dokopaniu zdjęcia Kawamura 
skończył portret i oświadczył, że od.tąd nie spojrzy na 
farbę, albowiem przed chwilą przesilił się jego talent. 
Nie obyło się oczywiście przy tych słowach bez uro­
czystego połamania pendzla na drzazgi i porozlewania 
farb na piękną matę japońską. 
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Pablo Ruiz-Picasso, 
rodem Hiszpan, jest obe­
cnie, niewątpliwie jednym 
z najgłośniejszych arty­
stów współczesnych. Jako 
wynalazcę kubizmu (obok 
Braque'a) zaliczono go 
już za życia do szeregu 
tych wielkich fenomenal­
nych twórców, którzy mo­
cą niezwykłej indywidu· 
alności kształtują ducha 
epoki. Kilkafiziesiąt mo­
nografij w różnych języ­
kach świata opowiada nam 
o tym dziwnym artyście, 
który z małego pompier­
skiego światka w swej 
pracowni przy placu Ra­
vignan na Montmartrze 
w Paryżu, po dwudziestu 
latach pracy w zupelnem 
niemal zapomnieniu wy­
płynął na powierzchnię 
wielkiego . świata sztuki, 
dzięki swemu niezwykłe­
mu talentowi i mrówczej 
pracy. Nazwisko jego tak 
ściśle związane z nowo­
czesnem malarstwem, rze­
źbą, a nawet po części 
architekturą, posiada je­
dnakowoż dzisiaj znacznie 
większy autorytet wśród 
samych artystew, aniżeli 
wśród o~ółu, który spóź­
niony, jak zwykle w swych 
estetycznych upodoba­
niach o lat kilkadziesiąt, 
nie lubi jeśli mu ktoś swą 
wolę narzuca. Picasso 

Pablo Picasso 

Reprezentacje ofiar wypadków ulicznych 

, . . 

potrafił już narzucić swą 
wolę tysiącom · artystów 
i miłośników sztuki, a nie­
zadługo dzieci tvch, któ­
rzy go obecnie „nie uzna­
ją" lub otwarcie zwalcza­
ją, będą na szkolnej ławie 
„wykuwać" na pamięć 

żywot wielkiego_ twórcy 
i nowatora. 

Zamieszczona obok 
reprodukcja jednego z 
ostatnich obrazów Picassa 
z galerji znanego kupca 
i mecenasa, Leona Ro­
senberga, przy rue De la 
Baume, zwiastuje nam 
nową fazę twórczości 

genjalnego Hiszpana. Pi­
casso po ostatnim okresie 
czystego kubizmu (1909-
1918), przeplatając swe 
poszuk'iwania pra't:ami po­
zornie „naturalnemi" w 
d u chu neoklasycyzmu, 
kontynuuje obecnie swe 
dzieło, dążąc w prostej 
linji do nowych konstruk­
cyj formalnych - do syn­
tezy kształtu, nie zanie­
dbując przytem barwy, co 
nie zawsze udawało mu 
się w poprzednim okre­
sie. Równowaga tych za­
sadniczych elementów ma­
larstwa: formy i barwy, 
integralność i esenejonal­
ność malarskiego_ wraże­
nia - oto problem arty­
sty z dni ostatnich. 

Na przedmieściu Nowego Jorku, Syrakuzy, 
w ciągu ostatniego roku 63 obywateli znalazlo 
śmierć skutkiem wypadków ulicznych. Dlat;;Lza ­
protestowania przeciwko lekkomyślności szoferów 
zorganizowanq pochód uliczny, na którego czele 
kroczyło 63 dzieci. Każde dziecko trzymało jedną 
literę, wymalowaną na karcie tektury. Wszystkie 
jitery razem dawały napis: We represent the Sy· 
racuse people who lost their łiv s last year by 
accident (My reprezentujemy obywateli Syrakuz , 
którzy stracili swe życie ostatniego roku przez 
przypadek). 
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W SZOST Ą ROCZNIC 
W szóstą rocznicę rozpoczęcia zwycięskiej ofenzywy wojsk pol­

skich pod wodzą Marszałka Piłsudskiego przeciwko hordom bolsze­

wickim odbyła się uroczysta parada wojskowa na oczyszczonym z sym­
bolu niewoli- soboru-placu Saskim. 

Wielka ta rewja wojsk, pozostałych obecnie w stolicy, odbyła . 
się w obecności przedstawicieli najwyższych władz państwa. 

Poniżej widzimy moment z podnio;;ły uroczystości u stóp pomni­

ka w Ossowie, a obok parę fragmentów z najcięższych dni grozy 
wojennej z przed sześciu laty. 

Zwycięski wódz. 

pi 

i. 
( 

Delegacje warszawskie u stóp 
temu stocżono zażart7 bój 

I 

Twórcza placówk. 
Rudi budowla.ny w Wanszawie .cl.zie zawi.era 

podtrzymują. przedewszystkiiem 2 j 1-pokojo 
spółdzieilin.ie, wznoszą-c ·domy mie- Dosięg:n~e 
szkiał.ne i p.ań.stwo, 'bu'du1jąic gma- s·okofoi. 
chy ·pań.sitwowe. 

Niestety, nawet i ten ruch, choć 
baird•zo '.słaby, :natrafia na wiielkil'! 
tr•u'dności. Przy większości rozp0-
cz.ętych bud·ow lacih 1państwowych 
.roboty prze.rw1ano z br2 ku fund.u­
szów. 

Ostatnio zatmiE •rające sz1czątki 
rrulchu hud1ow1anego podtrzymał 
magistrat, stawiając gmachy szko.1 
nie, domy urzędnicze i kolonię mi 
Bum kc wie. 

To też za. •sz.częśliwy 01bjaw na­
leży uważać fakt założeni.a furt·· 
damentów i rozJPo.częciia budowy 
dorru przrez mJo.d:ą SJPółdz:ielnię 
budowy włas.ny.cih m'.eszikań 
domków „iZ.jeidnc.czenie". 

Dctm ten powsltanńe przy zbie­
,g.u U!l'icy Doibrej z uHoą Czerwo!Il.e~ 
go Krzyża. Nowa k·amieniica hę-
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,,CUDU .NAD WISLĄ''. 

Ossowie, gdzie sześć lat 
Warszawy i wolności. 

łudowlana w stolicy 
i miieszkań 4, 3, 

z kuchniami. 
ecih pi~te,r wv· 

F ofoglI'afija nas.za p1rizied1&ta·wia 
momient z•amurrow.ania aktu erek­
cy~lti·e,go zał.ożien•i a kamienfa wę-

2iedlne.go pod lbu<lio,wę domu. 

Na pozycji armat przeciw nieprzyjacielskim samolotom. 

5 
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Kobieta polska w sporcie. 

Ol5.tatnie ~awod'y l'e.kkoat~ietycz­
nie o misit.rzOłst:w,o pań wykazały 
Tie,giemo:niię .Warszawy. Wa:rszawa 
ma w ·tiej ,g.a łięzi S!POr1u bo:daj że 
najwięk'Szą .prnewa.g1ę. Mimo, iż 
kolielbiką iS!portu kobiec·ego jeis1t Ma­
ł1opollska (Lwólw). mimo, 1:ż wielie 
kluibów p1rowinc'jonalmycih jak Cra­
covia, Pogoń l'wowiSka, Łód'zki 
kfob 'S\Po'ftowy, M.aklkahf krakow­
s'ka, Sokólt poz·,n ańiski i hyidlgo•ski 
pos'iadiają ż.eńskie 1s1ek1c9•e lelkkoa-

Hetyczne , wa1rnzawianiki :są we 
w'szystkich dyscyplinach bezkon· 
kuriencyj.n,e. Bez wą tpien1a tre:ne­
rzy Bo·quie1t i Nonlimg maqą w •t.em 
wi·e'le zas•l'uigi, pozatem jednak 
trzeba podnieLŚć ip·ilno:ść w trenin­
gu i przyrodz101I1·e zdol1no·ści wa·r­
sza wis kich zawodnicz·ek. Drużyna 
A. Z. S„ bezkonlk1t1or·encyjna w :rzu­
tach, ma groź.ne.gO' prze1ciwnika w 
sokoHca.ch z Grażyny, któme do­
szły do ipowrużmycdi rezultatów w 

Strój naszych lekkoatletek 

sk1okach i bie,g1a.ch. Ko.nkure.ncja 
między tymi dlwoma z·es1połami na­
pew:no wyjdzie sportowi pioł1skie1mu 
na korzyść i wnie'1: us1łyszymy o no­
wyoh u~kc:rdach i p1owycih gwia.7-
dacli. 

Tlus!Tacja iilJasza p1z1edista1wia o­
be.cny 11~wiazdozibió1r" złoiżonv .zK? 
sław A. Z. S. i Grażyny, które bra­
ły udział w zawodach o miis•f.r:ti0-
s1lwo Poliski 

T J1p111aiwfi•altlfie 1s1poritu 1POcią\g1a za 
solbią kio.nie10.Z1I1ość o.diPioW:;ednieg·o 
U1blnalnlfa1 ISIPQr.towe,g.o. Miim10 Widkiej 
pomyskwimśó koibie·t n•a• f.em 1ptolltl , 

·'ko1bii e>t\1 dlot.yd1c.21a•s n:aiśliad'Uljią męiż 

clzyw. 

Na iJh11s1!ir a1cij'i1 iI11als,ze1j wfik:M1tnry J,ek­
koa t11e.t'ki w spocLnia:eillj, które. l'ią 
1>1y)godine i .lejpiie!j ahirolill''ą ,QJC! pirze­
zięjb" e1IJ.iia 1niż d!amJskli'e ok'J11Yci'1a. 

Nlie t.nzebia siię temu dlziwlić: ży­
,j.e!lllly IPll'•ZJeic '.eż w -czasach , , 1 ,chił".oil:)­
~mcv'' I 

/ 
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Najlepszy lwowskj lekkoatleta. 

Bieg iI1ia 10.000 metrów. 

N a oo·ha1tlnkih za wlo~acih 1lle.kk10·-, w~lczył z właiścicielem . rek.oru pol 
atletycznych w stolicy świetny sk1eg0 Fr.eyerem. J .a worskim, Łu­
b1egacz lwowski Roman Sawaryn kaszewiczem i innymi. W biegu 
odniósł nadspodziewan~e dwa na 5000 mtr. Sawaryn ust•a!Ilowil 
świetne zwycięstwa nad el tą ,n1a1- nowy rekord polski, poprawiając 

szych długodystansowców w bie- -d.awnv czas o 16 sekund. 
gach 5.000 i 10.000 mtr. Sawaryn 

Finał biegu na 100 m· 

W zawodach o mistrzostwo Pol- Dn•hrnwolski (na naszej iilustr.ac;i 
ski w stolicy po z.ażartej w:1 lce pierwszy z prawej strony), drugim 
zwycięźył w obiegu na 100 mtr. kipt. 1bvł Roth erl i trzecim Gum.:Jlow .cz. 

Roman Sawaryn (Pogoń, Lwów) 

P, Mościcki, syn ip. prezydenta, 
brał udzfał w turnieju teD!Disowvm 

• w Milanówku · 
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.=DZIAt., ROZRYWER UMYSŁOWYCH~~~ 

Znaczenie wyrazów poziomo: 1) 

Zrzeszenie. 3) Moneta rzymsk.a. 7) 

Legendarna królowa. 8) Góra w 

Az-ji. 9) Bohater powieśc i Żerom~ 

skiego. 14) Liczebnik. 16) To, co 

się 11 zara.Jbia" 1ca wojnie. 19) B6~ 
wojny. 22) Inaczej kupony. 23) 
W01 ~a z opakowaniem. 24) Dawne 

uczesanie kobiet. 26) Wódz greckl 

z ood Troi. 32) Oprawa obrazu. 

33) Nazwisko aktora Urnowego. 

34) Koniec zdania. 35) Drzewp 

ws~ak. 

Znaczenie wyrazów pio!nowo: 1) 
Narzędzie rolnicze. ~) Monet1a . 4) 
Nazwa stylu. 5) Pora roku. 6) Ina­

czej bojaźń. Bohater powieści 'Że­

romskiego. 11) Nowo.mianowany 

biskup w Gdańsku . 12) Kusiciel. 

13) M eszkanka wód. 15) Produkt. 

otrzymany przez piair owanie. 17) 
Wykrzykr.ik. 18) Przyimek. 20) 
Mi ara powierzchni - wspak. 21) 
Spółgłoska fonetycznie . 25) Jed­

nostka oporu. 27) Część stodoły. 

28) Skutek niedostatecznego o­

świetlenia. 29) Czego nikt nie jest 

pewny. 30) Gatuirek wódki. 31) 
. Gaz ' 

ROZWIĄZANIE KRZYżó WKI 

z dnia 15-go sierpnia. 
Wyrazy czytane poziomo: 1) 

Drwal. 4) Sinus. 7) Gustaw. 8) 
Wiatn. 9) Las. 111) T0or. 12) Amina . 
15) Tum. 16) i i. 17) Abo. 19) Stek. 

21) blII. 23) OS!io•. 25) Ikar. 27) 

Krzyżówka. 

A r,gora. 28) Sus. 29) Ser. 30) Sto 

lat. 33) Kłos. 35) Hart. 37) Par.a. 

38) Ku. 39) Oś 

Wyrazy czytane pionowo: 1) 
Dratwa. 2) Aga. 3) Luna . 4) Sala. 

5) Iwa. 6) Szzanan. 8) Wrz1os. 10) 

Stuła. 13) Nit. 14) Nie· 18) Borsuk. 

19) Son. 20) Kir. 22) Ararat. 24) 
Lasso. 26) Kasta. 31) Pst. 32) Aha . 

34) Łuk. 36) Ryś. 
Za tra1łine rozwią!zan~e1 tej ikrLy­

żó~d niaigro,dy 1ofrzytrl'a1li: 

--o.---

uł. P. B. 

NaJ7JWli:slkia osób, ki~óre olhrzym<ały 
nagr,ody zia• triafne rolziw~ązanie 
przyżóWlki poniestDcz.ane są w dz·­
si·ejsrym numerze „Głiosu POilskie­
J!o''. 

--O.---' 

Trochę humoru 
---er--

NIEPOROZUMIENIE 
Sędzia do oskarżonego o pob:­

c e kobiety w stanie nietrzeźwym: 

- Niecli nam oskarżony powie . 
co oskarżony zrobił powódce? 

- Po wódce, panie sędzio„. z~­
kąsiłem. 

I !,GŁOS POLSKI" 
jedyne codzienne pismo 
ilustrowane w Łodzi. Da­
je w kazd> m numerte kil­
~ś"'Cr.; ilustracji i foto­

'-'- grafi aktualin.;ych. '1''1' 




